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„Kwlattó” podręczników szkolnych
£ v d ó w  w  P o l s c eR a f

W podręczniku historii n w jn j7i 
mierzą Jarosza dla kl. v  szkol now 
szęchnycl m i ld ^ n S y m
takie „historyczne" wjFwckly
8u"  -  S  5 S Bl" “  Wlefflde- 
bą nie podlegali sadom ,so'

czyli domach modlitwy, które były 
chronione takim np. yostanowie-
nfem przywileju królewskiego: 
„Kto rzuci kamieniem na żydowską 
szkołę, da ze karę dwa fonty pie­
przu".

Autor podręcznika pragnął praw 
dopodobnie wykazać uczniom, że 
„antysemityzm" godzi w kulturę 
Polski 1 nawei w epoce Kaz. Wiel­

kiego był tępiony.
Jaki wzmianna ta wywiera sku­

tek świadczy fakt, że jeden z ucz­
niów zapytał nauczyciela:

Czy to możliwe —  proszę pana, 
ażeby juz za czasów Kazimierza 
Wielkiego rzucano kamieniami na 
żydowskie szkoły?

Drugi uczeń podpowiada pułgtn 
sem:

„Bc widocznie jak tylko żydzi 
przyszli do Polski musieli swoim 
szachrajstwem dat się dobrze we 
znaki naszym przodkom..."

Nauczyciel zaś obawiając się „k o  
sekwencyj służbowych" pozostawi! 
pierwsze pytanie bez odpowiedzi, 
uędąo w  jruneie rzeczy zadowolo­
ny, że w tym wypadku wyręczył

P r o g r a m  w i s s y t y
Regenta W ęgier w  Polsce

w dno - kran

-  'jrpa zn o w u  daje znać o sobie 
w  całym  k ra ju ...

ZwrócenT^ 6 Stae Elę koniecznym Różnorodne, za:w ycsaj towarzy

~ N & 1Ch°P?1*- rączkowym i przeciwbólowym, Srod- C" . 3 ItT.
srrvuv r1. nf r:i’ oznakami grożącej kiem tym są tabletki Aspirin. 
nie o O B*unopoczucie, zmęczę-1 Tabeltki Aspirin nietylko korzyst- 
bóle » V ^  uPadek sil i różnorodne nie wpływają na sam przebóg, cho­
in ć . - va7nis bóle głowy i krzyża.1 roby, lecz ponadto uruwają dokucz- razis 7„/.k---------- - liwe b -Ie g}owy j kończyn. Czas

trwania choroby zostaje dzięki tab­
letkom Aspirin skrócony i pacjent 
mar  możność niejednokrotnie pozby­
cia się przykrych, towarzyszących 
grypie, dolegliwości

lc.~ ra1̂ e .z‘;borowania na gryp?, na- liwe bóle głowy 
y oezwarunkowo zasięgnąć porady trwania cborobv

cz*stnfc’ J ^ yŻ n,iest* y  g*3T>a miewa 
w a v 7 ?  pr,.Ę .:eg ?S°ła nieoczeki- 

yfn J3St> że w razie
*os?aw ^ T i ó z ^  Ch0Iy wiu,en p°-

któraby z“ jęła się gfuntow rjm  
przestudiowaniem podręczników 
„zatwierdzonych" — z któryeh się 
uczy młodzież nasza, a takich 
„kwiatków" Jak powyżej praw 
nas zacytowanych znalazłoby sio 
sporo.

5-go lutego r. b. przybywa do przybędzie do Warszawy, gdzie
Polski na pięciodniowy pobyt re- zabawi jeden dzień,
gent W ęgier. Program  wizyty Regentowi W ęgier towarzyszyć 
przewiduje powitanie dostojnego nędą; minister spr. zagr. Koloman
gościa w  Krakowie przez pana Kanya, rzef gabinetu cyw . regen- ___ ___ ______
Prezydenta R. P., marszałka Ry- ta p. de Uray, szef domu w ojsko- « • * « ] ? « «  _  jn m m
dza - Śmigłego i członków rzą d u .' wego regenta gen. Keresztes-Fi- 110 - U t ę  nl C lił

sel er, syn p. Stefan de Ho.uhy, »  Jtfg jft
szef gabinetu ministra spr. zagr., -  - -
p. Csaky, dyrektor polityczny w 
min. spr zagr. p. Bakach -  Bes- 
senyey, kwatermistrz p. de Brun­
sw ick i adiutanci.

Po uroczystościach w  K rako­
wie regent W ęgier, Pan Prezy­
dent R. P. i p. marszałek R ydz -  
Śm igły wezm ą udział w  polow a­
niu w  puszczy Białowieskiej.

Po polowaniu adm  Horthy

Zd a rł sztandar P . P . S-u
ja k o  sym bol kom unizm u

pizez cały dzień 
K R E M  
W ć W A L N Y

Sąd Grodzki w Poznaniu skazał i lisropada z. r. usiłował uniemożliwić 
Zdzisława Witkowskiego, kupca na 1 i pocztowi sztandarowemu PPS udział
tydzień aresztu z zawieszeniem w y -1---------
konania tej kary na 2 łata za to, że 
w dniu obchodu nil podległości 11-go

m m m m m m  p o z n a n

PONIEDZIAŁEK 
4Jro «*#>• W*«J« *orze“
ł -oo Muiyk* < płyty)
Autfyej”  Muzyks ,płyty) 800

dła |Bzk6i 11«  4_dycJj
i BeJrr, * rym*rza" i: 57 czł,.Jnał. 12 0 3  Audycja południowa

SM W tdotnoOc- r. paonrcae 15 45
tjul.r™" 00 kr*-łu" 1815 Koncert p o -  18 5o p„ Wyk orkI'Łtry nuty .Pokój"
trow„r^“5SŁ?k.a. 1700 ••K a- W'ć k“ e elek- K * świata oogadanka 1 7 1 3
Koncert zoUstów. Wyk. E Zarzycka -
Poca'dankJ Vo*®,*wns fortepian 1'  80 

liS li  ̂ 1 wi*dom°tei sportowe 18,10 •.uczmy aię polskich tańców** 18 35 Au oycia dta w,i: 19.00 . * £ ?  eazô r- J
*akoC«dzia®*. Dy8kutu)my: „Obywatel diaioe m «ail° *\da,tó »r*y*l«>yohi -i
Pogadania, 00 .JuźCh<t o o - 19"wspomn'»nla muzyczne ze r y-7nia~ ‘ 8140 Nowotcl literackie 22 oo Knn- 

w n-k.eat^ ? ° T  , Józefą Smiclowiczi - fortepian > Kom. meteor.

21.00 Mediolan Koncert syihfófticzny.
21.00 Rzym „Złoto Renu" -  opera Wa i 

cnera. Tr. z Onery Królewskie!.
WTOREK

0.13 Pieśń „Kiedy ranne". 0.20 Gimna­
styka. 0.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (jjłyty).

11.15 Audycja dla 6zkól. 11.40 Gra Wil­
liam Primrost (płyty). 11.57 Czas i hej-I 
nał 12.03 Audycja południowa.

13 30 Wiadomości gospodarrze 15.451 
„Zagadki muzyczne'" — audycja dla 
dzieci. 18.15 Koncert rozrywkowy. 18.30 
Pogadanka. 17.00 „Przez amerykański 
Tybet" — pogadanka. 17.15 Recital śpie­
waczy Yvon le Marc Hadour — baryton. 
17.50 Pogadanka. 18.00 Wiaaomośct spor­
towe. 18.10 Skrzynka teeh.i.czni 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 „10 zasług 2 
występki K. Wł Wójc.cklegc — wie­
czór literacki. 19.30 Pofska twórczość 
chóralna VU audycja) 19.10 Pog-.danka. 
20.00 „Europa tańczy" — audycja mu­
zyczno - słowna. 2o.4u „Przedstawiamy 
speakerów1 — audycja Welkiego Kon­
kursu Zimowego P. R. 20.45 Dziennnik. 
20.55 Pogadankę. 21 ń0 Koncert symfo­
niczny. 22.00 Muzyka taneczna w wyk. 
Malej Orkiestry f  R, 22.50 Dziennik i 
kum. meteorol. £3 00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Cafó-Clue'„ 24-00 Muzyka ta­
neczna (płyty).

K ata stro fy £ u'obusow e w  W a rsza w ie
A u to  s tr a ty  ogniowej

wpadło na au&bJS linii „Er

32 uo Dziennik

NAJCIEKAWSZA AUDYCJE 
19.30 JłiaJ-jalr dyskusji na ta mat 

•Obywatel Jthr yędjńu".
20.06 „Ras tr t iało" srspomnlenla 

oinzyczn; ze styczala.
22.00 Koncert symfoniczny i Tea­

tru. SolHta: Józef Smidowlcz — for- 
epian.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJI
11.15 Z terenu praey Pana Prezy­

dent* Rzeczypc ipolitej — reportaż.
17.15 Recital śpiewaczy Tvoł le 

Marc Hadour.
19.00 Wieczór literacki.
20.00 „Europa tańczy" — audycja 
słowno-muzyczna.
22.00 Muzyka taneczna.

na
W  sobotę około godz. 13-ej ną 

PI. 3-cli Krzj ży jadą. y do pożaru 
wóz 111 oddziału straży ogniowej, 
prowadzony przez szo.-sra Siezka, 
wpaći przed kościołem na wyjeż­
dżający z uL Wiejskiej autobus li­
nii „Ejj.

Dzięki przytomności szofera Si- 
czki, który momentalnie nkręcił nie 
doszło do poważniejszych rozmiń^ 
rów katastrofy. Wóz clrasacki 
wpadł bowiem na stup podtrzymu­
jący przewody elektryczne Wsku­
tek zderzenia doznał ciężkich obra 
żeń strażak, Władysław Lewando­
wski, którego lekarz pogotowia t* 
stanie ciężkim przewiózł do szpita­
la Dziec. Jezus. Doznał ou zgniece­
nia klatki piersiowej fo za  tym BoL 
Zdoliński doznał wybicin zębów • 
rany twarzy. W autobusie została 
rozbita azyba oraz zarysowani.' le­
wy bok. W samochodzie strażac­
kim uległ zerwaniu prawy błotnik, 
„gięty został reflektor oraz uszko-1 
dzony stopień. Szofer autobusu tłu j 
maczy się, że nie słyszał sygnałów j 
i nie wićMał samochodu, bow iem !

Pożar, do którego jechało pogo­
towie straży wybuchł w drewnia­
nym domku przy ul. Wiatracznej 
diomek ten spłonął niemal doszczęt­
nie. ,

W piątek nu ul. Tamka auto om  
linii wpadł na wóz, służący 
do przewożenia mięsa. Jadący wo­
zem dwaj robotnicy, Henryk Pia­
secki, oraz WSudysław Kowalski, 
spadli z wozu, doznaJją« szeregu 
igńjnych ciężkich obrażeń. Pogoto­

wie ratunkowre p n  m t j l t  Kowal­
skiego 4o szp- św . f locha. Wóz zo­
stał poważnie uszkodzony.

P r z e r w a»
w żabciach szkolnych
Na joditawie zarządzenia Mini­

sterstwa Oświaty kuratoria yzko?- 
ne wprowadziły dwudniową przer­
wę w  zajęciach szkolnych. W 
szkolnictwie powszechnym i śred­
nim lekcje przerwane będą od po-

Czyttn k „ABC*
pochodzie przez oderwanie sztan­

daru od drzewca. Oskarżony przy­
znał się do czynu, tłumacząc go obu­
rzeniem, jalde wzbudził w nim i w 
licznych uczestnikach obchodu widok
ezerwonej syi^olu kumu-!k jer • sj ę p rz y  zakup&cłr
nlzmu oraz dodat, ze oburzenie to me | ,
było skierowane przeciw oficjalnemu' og ło szen ia m i W n a szym  WT* 
sztandarowi PPS, który brał udział

pochodzie. dawnictwie. ma pewność, ie  
kuoił w firmie cbrześciiańsk;ei

Zapalić ogień
...odmierzyć kawę. zemleć kawę, działo się to wtaśnie ranó. kiedy 

odmierzyć domieszkę, a przy tym każda minuta najbardziej jest cer. 
dokałdn:e jważać. ażeby dawka nie ns„ Jakże ułatwione są te wszystkie 

; była za duża lub za mała i nie ha- czynności dzisiaj! F -n r i lo ,  które 
‘ razić się na wyrzuty małżonka, któ-1 jest gotową mieszanką zagotowuje 
ry ceni sobie zawsze, jednakowo d o -: się przez trzy minaty na świeże? 
bry siuak kawy. zimnej wodzie i już mamy gotową

Tak to wyglądały dawniej przy- j świetną, zdrową, kawę, która po- 
gotowania do przyrządzenia kawy, a ; nadto jest bardzo idn:a.

A El O sportowe
S lą s K a  r e p r e z e n t a c j a  h o K e j o w a  

rem isuje z  Brandenburgią

przysłonił go tramwaj, który zatrzy nłedzSałku dn> 31 bm> do 
mai się, aby przepuście woz strazac j c  ‘  “
kl. | do 3 lutego.

W  sobotę późnym wieczorem ro­
zegrany został w Berlinie mecz ho­
kejowy pomiędzy reprezentacją 
śląska i Brandenburgią, zakończo- 

i ny wynikiem remisowym 2:2 (0:0
i 2:1, 1:0).
1 Obie bramki dla Polaków zdobył 

Burda w  drugiej tercji. Pod koniec

Na m arginesie

WARSZAWA D

WARSZAWA II
1SOO Koncert z płyt. 1440 Koncert z 

płyl. Pogadanka, l i 40 Wiadomości
sportowe. 1343 Zespól salonowy P. Ry- 
naea. 18.00 Recital fortepianowy K.
Kleina. 18.30 Muzyka lekka i  taneczna 
(ptyty). 19-55 Rycie kulturalne.

AUDYCJE TOiAIKOFALOWE 
24.00 1 Dzierńilu 2. „Zanucę wam śli­

czne polak ie bajki". Wyk :W Ruśkiewl- . _
czowa i Chór Eryana. 3. . o  Wojtku cu- Polska pod tym

s ta tys ty k i w ynalazczo ści
Polaka nie należy do krajów o bo- t, j. 1817, etanów-ły natenty na wy- 

gatej twórczości wynalazczej. Wy- nalazki zagraniczne 
mownie o tym świad^y statystyka Powyższa 11 itystyka Ilustruje do 
rgirjzonyc-b wynainzków i wzorów nawr.ego ctr-pnir napięcie procesów 
użytkowych, z której wynllot, ie  . . • - -

K on «r dawnej muzyki (płyty), daku" — nowela K. Tetmajera 4. Poga- s;<> na Bzarvm końcu 
Ł i2 Zespól Stef. ftąchonla 15.00 ,M o- danka. 3. Zespół salonowy P. Rynasa. .

względem wiecno

^ tów  -  przyszła dzielnica mieszkalna 
"jtelkiej Warszawy" — pogadanka. 

5 Wiadcmośc spoitowe 15. 20 Muzy 
Izkbr 1 taneczna (płyty; 18.00 Mu- 

lekka lpłyty;. 19 05 Koncert so- 
“wtów Wyk T. Jaworski skrzypce. 
.M y szk ow sk i -  ba-yton 19.53 Zycie 
r “ «uralne. 22.00 Reportaż. Z2.13 Mbzy- 

‘•neczna (płyty).
a v d y u f  KnorrtoFALowE

> ,yt)rlennik. 2 Gawęda.

a u d yc je  z a g r a n ic z n e  | Warto dla przykładu przytoczyć 
17.30 M. Ostrawa. Polskie arie i ple- kilka cyfr. Otn w 1935 roku zgło-

' szono wynalazków i wzorów użytko-
— opera Wagnera. Tr, 
sklej.

19 0. Budapeszt „ O k ^ -  widmo' ^  " ^eluTpatontow^ia:''^w“ Niem-

j> ,'. 'eiimk 2 Gawęda, ł  Tańce pot- 
kj. ,  kt*mpozyt-i-ów Dalszy ciąg muzy- 
a Pogadanka w języku angielskim 

utwory wyk. Tria Salom -

AtJDVCJB ^A^KANICZNE 
■„ “■? Wiedeń Aida" — opera Yerdle- 

Tr s Opery*9.10ńod <*aP*ł2t" Koncert zymfoniczny
U-,. ■ Dobrowenr Tr. z Opery

barn, _Pent*chiamr iider " ------- * 1
ęie- Trelińskiej. Dyr.

Koncert Fil- 
W. Furtwaan*

czech, przodujących pod tym wzgię- 
19.23 Lipsk. „Łucja z Lammermooru" dem — 10P.944, w Stanach Zjediio- 

— opera Domzettiego itr. z Opery Drez- cztnych Ajneryki — 58 344, w Ja- 
ae,ń.sic!lej)i- a, . « ,  , .... ponii —  57.633, w Anglii —  36.126,
D Alberta ^  ~  Francp ~  » ■ « « « ,%  Kanadzie

19.45 Radio Romania. Koncert symfo- ~  10.882, w Polsce zaś tylko 4.557. 
niczny. Wypre/.dzają nas w tej dziedzinie

20.u» saarbrnecken. Koncert wieczorny Włochy, Szwajcaria, Czechosłowacja, 
z udziałem Wilhelma Kempffa (forte- \ustria, Belgia i Szwecja, a W-.gr.,
P zT.M Bruksela nam „Carmen" -  ope- ' j * IoIandia wykazują niemal tę sa- 
ra B.zeta, Tr. z Opery w Antwerpii. i mą cyfręj co Polska,

21..30. Medioiai „Otello" — opera Ver- Jeśli się bliżej przyjrzymy naszej
zi.sr Paris ProT^.Fidelio" — opeia wła8neJ statystyce wynalazczości, o- 

Eeethovena. każe się, iż na 1723 ucK-elonych w
21.30 Wieża Eiffla. Koncert syirftim.cz- Polsce patąntów, tylko 4u6 dotyczy- 

ny- to wynalazków krajowych, a resztę,

produkcyjnych w poszczególnych 
krajach Kraje e wielkiej dynamice 
roswoju przemysłowego, szukające 
nowych dróg dla cwej proeukc:i, jak 
Niemcy i Japonia, idą w pierwszym 
szeregu mynalazcę jści.

I u Pc.lMe z„peant wielo się zmie­
ni pod tym względem. Dowodzi tego 
już obecnie stałe zwiększanie się li­
czby tycL przedgiębh rstw, które wy­
stępują z nowościami i ulepszenia 
mi technicznymi w swej produkcji, 
np na Ttrgach Poznańskich, Dowia­
dujemy się, ie  dyrekcja Targów już 
dzisiaj — na pars miesięcy pr*od 
ich otwarciem — otrzymuje oa licz­
nych wystawców zawiadomienia, iż 
wystąpią oni z nowymi, ulepszonymi 
wzorami swych wytworów.

jdimo wszystko więc nie można 
twierdzić, by w zakresie moderniza­
cji i nlepszer. technicznych produkcji 
prusmyriowej panował w Polsce za- 
ftój. M, Ch .

tercji Burda został kontuzjowany t
opuścił boisko, ale w ostatniej ter­
cji wrócił na lodowisko.

Niemcy wystąpili z Kanadyjczy­
kiem Mae Quade i reprezentacyj­
nym graczem Trauttmanem. Out 
właśnie zdobyli bramki dla druży­
ny berlińskiej.

P fe i polskich e s a d
p rzy b y ło  do Monte Cario

W tegorocznym z: mowj rr zjeździe 
auU-tnoi, lowym do Monte Carlo, jak 
wiadomo it-rtowalo 6 osad pol­
skich, z którycC jedna (Penczyna - 
Koppcl) odpadła w Bułgarii na sku- 
i-i- wypą-lai. Pozostałe osady przy­
były szczęśliwie do Monte Carlo bez 
większych przygód.

Jako pierws/a przyjechała osada 
BeJlen -  Kulesza t 12.02.

O godz. 12.4* przybyła osaąa Za,
górna - Mazurek, która, jak wia­
domo, startowała z Bukaresztu.

Z grupy ateńskiej osada MareA - 
Borowik Jakubowski rr pęla punkt 
kontrolny o 13.49, a osada ’  tUTT' 
siewicz - Nowak c 14.69 

Osada Kołaczkowski - Pronaszko, 
która wystartowała ze &tavan&ero,

I przybyła o 14.40.

T r z y  A set esy i Polonia
w  finale m is trzo s tw  s ia tkó w ki

Rewelacją drugiego dnia mi- 
strzoitw Polski w siatkówce mę­
skiej b '’łc> drużyna wileńska AZS., 
k t.m  w rtzgrywkach eliminacyj­
nych pokonała kolejno Cracovię 
3-0 i lubelską Unię 2:0.

Pozo: tale mecze dały następują­
ce wyniki:

Polonie Warszawa — KPW Po­
morzanin 2:0. AZS Lwów — PK 
PW. Pomorzanin 2:0. AZS Lwów 
— Sokół — Białystok 5:1. AZS 
Wsrszawr — Pogoń Brześć 2:0,

Dr finału zakwalifikowały się AZS 
z Warszawy, AZS zi Lwowa, AZS 
z Wilna i Polonia z Warszawy, 

Pierwsze dwa mecze W grupie f i ­
nałowej przyniosły również sensacją 
w postaci porażki u argząwskieób 
AZS z wileńskim AZS 1.2 (7 15,
15 11, 8:15). Mecz ?Uł na bardzo 
wy»okim poziomie. Warszawski AZS 
był lepszy technicznie, liatouu&M 
Wilnianie górował: w linii atakn W 
dnigi mspotkaniii warszawska Polo- 
uia pokonała AZS Lwów 2:1 (9:15, 
15-7, 15.5).

2IS 5L M A R IU S Z  TAYLOR 78)

W O T A N A
POW IEŚĆ

7 ł i młodej kobietv wyrwał się lekki okrzyk oburzema. 
U t i *’ tłieg°dziwcy. Spalili wszystko przed odejściem, 

obie — pokiwał głową mężczyzna. — Nie zostawili po
>ali |niC’ 'fak szarańcza wędrowna. Jak ongiś diicy Tatarzy.

— t*os :̂onałe świadeclwo swej kullury.
Q °» dobrze — gorączkowała się Anka. — Aie czy niko- 
1 Lktrano?
irthl • ^ryd Janik, dawniejszy nauczyciel z kolonii Na 
^zor * CZIŚ szczęśliwy małżonek pięknej Anki Gołąbkówoy 

Ze nn'iW> 8°spodarz na ładnvm folwarku, klóry młodej pa- 
'd i f iX rP̂ ’?ła księżna Oslrogska w nagrodę za uratowanie

— V; zgubv s\ua, uśmiechnął się zjadliwie.
lim w z  L5 łc kogo karać. Czy pamiętasz tego kretyna z wiel- 

C  N ?! tja Podgardlu, syna mleczarki?
la\ ‘ T8/ się’ zr,a-l€ sie- Kurt"‘ , • - tu i ego u - biupi Kurt Znały go dobrze i wyśmiewały się

lowanin i dzieci wiejskie. Otóż to on podpalił zabu-
aslali Ro‘lolonislńw. Chłopi, którzy przybiegli gasić pożar,
Af wr n.a micjscu. Tańczył koło zgliszcz, śmiał się i klns-
'» że [0 f 1'5 2 uciechy. Chcieli go zatłuc. Nie było wąlpliwo-
_  JeSo sprawka.

Ak?*' «U» — oburzała się Anka. na - .Z’iod-|. 7  na PŁ'wno — machnął ręką dr. Janik. — Mnie nie 
d̂obnie nił*°brze ic!l znam. Namówił go do lego prawdo- 

tuPie£»0 o od>’ Wilhelm Ernin. Ou zawsze miał wpływ na 
! &)e mia)Urta‘ Ale dowodów nie było, a zresztą młody ksią- 

°cboty ścigać właściwego przestępcę. Wystarczy­

ło mu, że pozbył się stąd całej gromady Niemców i że udało 
itm się uwolnić matkę od kłopotów pieniężnych.

— Nie wiesz, gdzie oni są teraz? — zagadnęła młoda ko- 
bieta-

— Kto? Księżna i  synem? Słyszałem, że wyjechali do 
Ostroga. Mają podobno odbudowywać stary zamek. A co? 
Czy chciałabyś zobaczyć młodego księcia? Zdaje się, ź* by­
łaś w nim trochę zadurzona, prawda? — podchwycił i w jego 
oczach zamigotały dziwne iskierki

Anka roześmiała się.
— Znpwu jakaś zazdrość? Ależ, Zyg! dąsaia się fi­

glarnie. — Czy mało razy ci powtarzałam, że ty i tylko ty 
byłeś moją pierwszą i jedyną miłością?

Porwał ją w. ramiona.
— Mało! Małol — wołał okrywając jej twarz j ręce po­

całunkami. — Ty nie wiesz, jak bardzo wciąż jestem sprag­
niony tych słów- Och, Ankol Wiecznie i wiecznie chciałbym 
słyszeć z twoich cudnych ust zapewnienie tego. co mi przy­
wróciło cel życia, tego, co mnie zrobiło Polakiem O, Boże!...

Uścisk jego ramion zwolniał nagle, a oczy wpatrzyły się 
w jeden punkt i znieruchomiały z takim wyrazem, jakby zo­
baczyły upiora.

— Co ci się stało, Zyg? — zaniepokoiła się Anka. — Ko­
go tam spostrzegłeś?

Rzuciła wzrokiem w tytn uamym kierunku i roześmiała 
się głośno. Tuż przy drodze siedział obrzydliwy kretyn Kurt 
Musiał zapewne ieżeć w rowie i dlatego go me zauwazyh. 
Słysząc głosy wylazł, usadowił się na brzegu rowu i wybału­
szył Pa nich swe małe oczki bez wyrazu, trąc bezmy* nie
ogromną narośl na szyi. . , . V _— Guten Tag, gułen Tag! — bełkotał nlewyraźroe, gry 
masom, klórv miał bvć zapewne uśmiechem, . , .

Dr. Janik szybko ochłonął .  -rtóenla. To h ^ m o ^ e g o  
przeszłość ale iakże ohydnie ucieleśniona. Jesh cos _ jakiś 
atom okruch te, przeszłości, drzemał jeszcze na dnie jego du- 
szv, to wystarczył widok te g o  żywego upiora, tego wcielenia 
brzydoty aby ozwiały się nikłe resztki dawnych wspomnień.

—  Co l u  robisz. Kurt? - -  spytał.

— O, Kurt teraz dobrze — zaskrzeczał kretyn. — Kurt 
ma piękne mieszkanie, cały pałac, w dziupli dębu. Kurtowi 
tam ciepło. Kurt może długo spać i nie musi pasać krów. 
I dobre gospodynie dają Kurtowi dużo, dużo jeść. Kurt...

Nie dokończył. Widocznie swoboda, jaką się cieszył i po­
siadanie własnego „mieszkania" w dziupli napawały go nie­
pohamowaną radością i dumą, bo zerwał się nagle i począł 
tańczyć, podskakując niezgrabnie z nogi na nogę.

Młoda para zamieniła wymowne spojrzenia,
— Czy nie należałoby gc stąd zabrać, Zyg?

Anka. — Można by go przecież umieścić w przytułku. Hę -̂ ,e 
my płacili za jego utrzymanie, prawda?

D,* Janik skinął głową. nftlinh.— Dobrze mówisz. Ja też już myślałem o y 
nym. Świtał mi w głowie pro,ekl oddania gu . w uj
Dosłdffi do gaiówki, też za opłalą. Ale w przytułku będzie mu 
P 5 5 > n  2  2  obowi,.ków Zaraz mu zaproponuję prze-
iaŻ^ 4 °r tć " "S lu r ó p o w ;e d ii« l .ła g « .ln i4 : .

z j  No Kurt! A czy nie chciałbyś zmienić mieszkania na 
coś lepszego niż dziupla? Z nam  takie miejsce. Dadzą ci wy­
godne? mi?kkie łóżko. Będz esz zawsze czysto wymyty. Bę­
dziesz miał dużo smacznego jedzenia. No, Kurt! Namysł się--

Kurt* zaprzestał swoich harców i wybałuszył nań oczy 
iakby w zdumieniu. Przez chwilę zdawał się istotnie rozmv-' 
ślać. Ale trwało to niedługo. Namarszczone z wvsiłku czoło 
wygładziło się nagle, małe oczki przymrużyły sie z w- razem 
cMi-oic, n. Berok.., krzywe usta S d S
uśmiech. z grubych werg z.-rwnta si? skrzekiiwa plosenS:

„ u nist verruekt, mein Kind.
L)u must nach Berlin,
Wo die veri flek ten sind.
Da gehorsl du hin“.

, r8;c z:̂ ruży' chytrze jedno oko, pocwm przesko­
czy rów i, me oglądając się wcale, pognał w kierunku rozło­
żystego dębu.

K O N I E C .


